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Siła bez wolności i sprawiedliwości ,est tylko gwatlem 

i tyranią, sprawiedliwość i wolność bez siły —\to czcza gaaanino 

i dzieciństwo.
J Ó Z E F  P IŁSU D SK I

OM

Litwa przyjęła wszystkie
warunki Polski bez żadnych zastrzeżeń

W ARSZAW A (teL) W  dniu dzikiej 

..żyro poseł RzpliteJ foksa! w Tallinie 

p. Wacław łłM sm ycti, rosiał zawia 

oomiony p i w  posia R*plitej Iłtew-

wszystkich i bez .zastrzeżeń prupozy 

cyj polskich. W  związku z tem o go­

dzinie 11-ej przed potudnlem nastą 

piła w poselstwie polakiem w Tallłne

sklej o p rzy ję c iu  prze* r*aa litewski wymiana not następującej treści:

Polscy dzienniKai ze wracają na Litwą
W arszawa .tel. —  W  najbliższym 

czasie mają wyjechać na Lnw ę dzien­
nikarze polscy pp. Tadeusz Katel

bacn (Gazeta Polska) i Leon Stachór 
ski (Kurier Poranny), którzy opuści 
li Kowno połtora roku temu

I* b;to robił p. pik. Koŵluwsk:
Warszawa tel. —  W  uzupełnieniu 

wiadomości podanej przez nas o po 
wrocie płk Kowalewskiego do czyn 
nej pracy politycznej, informują na? 
że prace te są w toku.
Prace te jednak mają się oprzeć nie 
tyle o koła b. członków Zaczynu, a

WIELKA

WYSPRZtlAZ
P01HWENTARZ0WA

t y lk o  w  f i r m ie

J.UIENERsK« r .20
Wyroby Fabryk znanyeh ze 
swej doborowej produkcji jak 
„Ząbkowice"1, —  „Zawiercie**, 

„Epiag**, Karlsbad i inn.
Serw is sto łow y porcel. kurlsbndiki na 

6 osób ,25 sztok) . . .  zł. 32.—  

Serw is slot. poreel. na 8 osób „  22.—  

T a le rze  porcel. restauracyjne ■
grube, głębok ie  i p ły tk ie  „  — .75 

T a le rze  porcel. restaur. grube

deser.............................................— .60
F iliżan k i porcel. (6 sztuk). „  1.2U

C za jn ik i do herbaty porcel. „  — .40

Serw is do kaw y porc. (15 szt.) „  4.50

G arnitur do kom potu lub

ciast (7 s z t u k ) .....................   1.25

żnstaw a szlif, na 6 os. (25 szt.) „  8.50 

Garnitur do lik ieru  z tacą

na 6 osób (8 szt.) . . . „ 2.50
K ie liszk i do w ina najnow sze

f a s o n y ............................... ......  — .25

Szklanki (0 sztnk) . . . . „  — .40

l umpy e lek tr 4 płom. nikl. „  12.50

UW AGA! Wyżej wymienione 
towary mimo niebywale ni­
skich cen są pierwszej jakości o 
czym można się przekonać z ła­
twością, bez obowiązku kupna. 
A zatem korzystajcie póki za-
p n «  « t n r c » v l

o grupę b wyższych wojskowych zte 
renu ^iem zachodnich

Dnia 19 marca 1938 r.

Z  polecenia mego rządu mam taszczy* 
zakomunikować, że rząo polski postano 
wii nawiązać z dniem dzisiejszym normal 
ne stosunki dyplomatyczne pondędzg Po l­
ską i Litwą i w tym celu ustanawia posel­
stwo w Kownie. Poseł Polski należycie 
akredytowany złoży swe listy uwierzytel­
niające ui Kownie najpóźniej dnia 3i-ga 
marca bi —  Rząd Polski zapewnia ze 
swej strony poselstwu litewskiemu w War 
szawie warunki normalnego funkcjono­
wania i w związku z tem zagwarantuje od 
dnia 31. marca br. możność Oezośredniej 
komunikacji lądowej, wodnej, powietrznej 
telegraficznej i telefonicznej . między po­
selstwem a rządem litewskim. ^

Wacław Przesmycki, minister 
i poseł nadzwyczajny R. P :

Lnia 19 marca 1938 
Panie mdnstrzel Z polecenia m*go rzą­

du mam zaszczyt zakomunikować, że rząd 
litewski postanowił nawiązać z dniem dzi­
siejszym normalne stosunki dyplomatycz­
ne między Litwą a Polską i w tym ceia 
ustanawia poselstwo w Wat szawie. Poseł 
litewski należycie akredytowany złoży 
listy uwierzytelniające w Warszawie naj­
później do 31. marca br. Rząd litewski za­
pewnia ze swej strony posetstwu potskie- 
mu w Kownie warunki normalnego funk­
cjonowania i w związku z tem zagwaran­
tuje od dnia 31.marca t>r moźnoic_ bezpo­
średniej komunikacji ląaowej, urodnej, 
powietrznej, telegraficznej i telefonicznej 
pomiędzy poselstwem, a rządem poPUńm.

DotLd, minister pełnomocny 
t po*rPl nadzwycza,ny Rzplitej 

litewskiej

■kii

Dziwne stanowisko Niemiec wobec konfitku polsko-litew.
Cała Polska be* wyjątku stanęła 

po stronie uregulowania anorma? 
nych stosunaów litewsko - polst ich.

Jest nie do pomyślenia, aby dwu 
świadome państwa nie utrzymywały 
ze sobą od kilkunastu lat żadnych 
n„> maluych stosunków dyp. unaty 

rznych, konsularnych i gospodar­
czych.

Na tle takich stosunków o konflikt 
nie trudno. Nic też dziwnego, żc Pol 
ska postanowiła postawić sprawę na 
ostrzu miecza: albo, albo.

Albo pokój, albo wojnal
Ultimatum Polski domaga się sta 

uowtzej i jasnej odpowiedzi.
Niechże Kowno zrozumie, że o be 

cny stan nie może być dalej tolero­
wany. Fakt. iż żadne z państw nie 
stanęło po stronie; Litwy, że nawet 
Rosja odmówiła Litwie pomocy wska 
żuje na słuszność stanowiska Polski.

Natomiast dziwnym wydaje się sta 
nowisko prasy niemieckiej.

Odradza ona Polsce zaostrzenia 
konfliktu i wyraża się pochlebnie o 
umiarkowaniu, jakie Polska zacno- 
wała dotychczas.

Jeden z dzienników niemieckich 
ostrzega Polskę, mitygując ją, że jeś 
li Polska zamierza z przyłączenia 
Austrii stworzyć precedens dla sie­
bie, to popełut błąd.

Dziennik ten wy»A>dzl że Litwa 
nie pragnie Unii z Polską, podczas, 
gdy Austria chciała się przyłączyć do 
Niemiec.

Litwę więc uożns będzie zdobyć

tylko drogą podboju, iecz nie *dobę 
dzie się jej zas wewnętrznie.

Niemcy nie zdobyły Austrii podbo
jem?

Czemu Hitler uie dopuścił do noi 
malnego plebiscytu we Wiedniu roz 
pisanego przez Schuuchnigga. Prze­
konalibyśmy się, czy ludność a ustna 
eka chciała przyłączenia da Nłcmiee 
czy nie.

Obecny plebiscyt, który prnepru 
wadzi hitleria nie będzie niczym in­
nym jak zwyczajnym oucustwem po 
litycznym.

Dlatego też wytykanie Polsce jej 
postawy wobec Litwy w ustach pra 
sy niemieckiej brzmi con&jmniej fał­
szywie.

Poiska przesłała Litwie 48-godzin 
ne ultimatum. Zawiera ono żądania, 
abliezone na trwałą normalizacje sto 
spiików międzysąsiedzkieh.

Hitler żadnego ultimatum Austrii 
nie dal. Wojska niemieckie wkroczy 
y brutalnie do Austrii i zrabowały 
ja bez wypowiedzenia wojny.

; Fakt ten wstrząsną! całym świa 
tem. Najlepszym tego dowodem jest 
stanowisko S t Zjednoezonyeh, które 
napiętnowały napastników, 1 zapo 

wiedziały pomoc materialną pokrzy 
wdzonym, i demokratycznym pa ust 
wom.

Jeżeli Litwa nic przyjmie be* zas­
trzeżeń słusznych żądań nace< ho w a 
nych tendencjami zawarcia stałego 
pokojowego współżycia, to znaczyć 
to będzie, iż sama dąży do wojny, sa

ma pragnie pozbawić się niezależno 
śdL

Zastrzeżenia niemieckie —  o ile 
one są szczere i nie wynikiem imużo 
nej gry dyplomatyczne] —  wskazują 
na to. że Niemcy zazdrosnym okiem 
spoglądają na samodzieinoM i stano 
wezość Polski, że dla nich byłoby ko 
rzystniejazym, gdyby stosunki po­
między tymi państwami były nadal 
zapalne i wrogie.

Wszak nie kto inny jak wfleśnie 
Niemcy od pierwszej chwili wyrwo 
rzyły ten stan wojenny pomiędzy 
IJtwą a Polską.

Dzisiaj mimo paktu przyjaznego 
z Polską, chciałyby ter stan przedłu 
żyć.

Fakt ten dowodź jak szczerą i 
przyjazną jest polityka Niemiec wo­
bec PolskL

Polska zajmuje wobec Litwy sta­
nowisko jedynie “duszne

Jeśli Niemcom ono nie odpowiada 
to tymbardziej leży ono w interesie 
Polski.

Miejmy nadzieję, ie odpowiedź 
Litwy na ultimatum Polski będzie 
wynikiem rozumnego przemyślenia 

i obliczenia szans, że rząd litewski o 
powie się za pokojem.

Wojna dla Litwy jest końcem jej 
samodzielnoseL

Dla PoiskJ dowodem, żt cały Na­
ród gotowy jest stanąć u boku Jej 
armii.

I Wi< rżymy, ie Litwa do wojny nic 
1 dopuścL Ster.
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eszcze im zamalo
Chyba nikt nie powie, że posłowie, 

a po czyści i senatorowie nie mień 
ochoty i okazji do wygadania się. Od 
grudnia do marca płynął potok w y­
m owy tak szeroko, że miarodajne w 
Sejmie czynniki musiały ten zapał 
hamować.

Tę gadatliwość „wybrańców  naro- 
au" tfómaczono w  ten sposób, że 
„gdy im do czynu siły brak“ , tj gdy 
nie mogą obalić żadnego ze znienawi 
dzonych ministrów, to przynajmniej 
szukają odszkodowania w nagada 
niu im, co się zmieści.

Zdawałoby się, ludzkim sądząc ro­
zumem. że posłowie powmniby mieć 
dość tej parodii . ,s e j m o w 1 a dz t w a ". 
W iedzą zresztą doskonale, że równo­
cześnie z marcem kończą się także ich 
ani sławy i cnwały. Okazuje się je 
dnak, że ochota do dalszego grania 
roli „ciała ustawodawczego1' nie tylko 
nie odeszła, lecz wprost przeciwnie 
—  spotęgowała się. Jeszcze nie skoń­
czyła się sesja badzetowa, a już czy­
nione są zabiegi o zwołanie sesji nad 
zwyczajnej —  nowa okazja do g i 
nia.

Motorem tej akcji jesl sejmowe 
koło rolnicze, które raz taknąwszy 
krwri, chciałoby wzmocnić tę życio­
dajną ciecz. Chodzi popcstu o —  je ­
szcze raz —  oddłużenie rolników, 
które jest aż tak pilne, że musi być 
załatwione na sesji nadzwyczajnej. 
A że posłów, także poza rolnikami, 
jest dość, którzy mieliby jeszcze coś 
do powiedzenia, zebranie potrzebnej 
ilości podpisów pod „petycję" do p. 
Prezydenta poszło migiem 1 są w ido­
ki, że sesja nadzwyczajna przyjdzie 
do skutku.

Zadziwiająca rzecz! Zmianą ordy 
nacji wyborczej Sejm nie miał czasu 
zająć się, pominięto ją nawet, w- u 
chwalonych kilku tuzinach rezolucji. 
Ałc dla prywatnej sprawy rolnokćw 
jest czas i ochota —  co za klasyczna 
charakterystyka tego Sejmu!

Mniejsza o to —  niech rolnicy j< 
•szcze trochę oskubią swych wierzy 
cieli, nad k tórych losem, raczej nad 
losem ich pieniędzy, nie będziemy 
łez wylewać. Ale żeby dla tej napew

itł-aan » hłjljum* j ■

ZBraunaudoBurgu
Adolf Hitler urodził się, jak wia 

domo, w małej mieścinie Braunan 
na granicy tyrolsko - bawarskiej, 
gdzie ojcie jego był małym urzędn 
kiem celnym Dalsze koleje losów 
obecnego „wodza wszystkich N iem ­
ców " są znane.

Szkół nie ukończył, ojciec posłał go 
na naukę do majstra malarskiego. Ja 
ko czeladnik malarski pracował Hi 
tler i w  Wiedniu. Jak wszyscy jego 
rówieśnicy nieraz zapewne maszero­
wał za bandą \ tj. orkiestrą wojsko­
wą, prowadzącą oddzuił wojska dia 
zluzowania straży w Burgu.

Była to dla młodego Hitlera jedy 
ra  okazja do zetknięci 1  się z rezyden 
cją cesarską Nie przeczuwał wti:dy 
że kiedyś będzie w W iedniu następca 
Franciszka Józefa i że będzie prze­
mawiał na ..Placu Bohaterów", tuż 
pod oknami Burgu. Swoją drogą, 
Franciszek Józef nigdy do tłumów 
nie przemawiał i dlatego też na tym 
Piacu za jego życia nigdy tłumów nie 
hyło.

Skok ze skromnego mieszkania w 
Braunan do panowania nad W ie ­
dniem i Austrią jest ogromny, karie­
ra bajeczna. Ale... Napoleon ł też z 
małego wyrósł na cesarza i dyktato­
ra Europy A jak skończył?

no prywatnej sprawy robić sesję nad 
zwyczajną, jakby nie mogła pocze­
kać kilka miesięcy, to już naprawdę 
grube naduzyc.e i marnowanie cza­
su.

Dlaczego rolnikom —  czytaj zie­
mianom —  tak się spieszy? Oto zwy­
kle na wiosnę pojawia się rozjiorzą- 
ćzenie ministra rolnictwa i retorm

rolnych, wyznaczające kontygent zie­
mi mającej iść na parcelację. Ziem ia­
nie wiedzą, że swemu losowi nie u j­
dą. tj. będą musieli część ziemi od 
dać. Lep iej więc —  dla nich —  mieć 
ziemię mniej obdlużoną albo z długo 
terminowym moratorium, gdyż w 
tym wypadku pieniądze za wykup 
wpłyną do ich kieszeni nie dc kie­

szeni w ierzycieli
Ostatecznie masom ludowym, kto 

rych z tym Sejmem r.ic nie łączy 1110 
że być obojętne, czy' się zbierze je 
szcze raz na parę in i czy tygodni.

Nie oczekują one po tym Sejmie 
żadnej poprawy swej doli i widzą, że 
ten stan ma potrwać jeszcze przez 
pełne dwa lata. A niechta, machną 
ręką chopi i robotnicy —  nie można 
sie bardziej zakopać w opinii publicz 
nej niż to się już stało.

Niech sobie Sejm „nadzwyczajnie” 
radzi, ludność zachowa wobc-c niego 
zwyczajną obojętność. L.

Oczyścić mi ebarsKter jano żelazo ze idzy
Spow-odowanie gotowości współ­

pracy wszystkich mieszkańców nasze 
go Państw'a wybija się obecnie jako 
czynnik pierwszorzędnej wagi dla 
naszego znaczenia w świecie. Padają 
stare potęgi, widzimy, że musimy li­
czyć tylko na siebie dlatego koniecz­
na jest współpraca wszystkich, jako 
niezbędnego warunsu siły moralnej, 
gospodarczej, kulturalnej. politycz­
nej. i m ilitarnej Państwa.

Konsolidacja taka, na tle dzisiej­
szego chaosu pojęć i zamierzeń —  to 
zdarzenie o największym znaczeniu. 
Oczywistą jest rzeczą, że wyranżero 
wanym graczom lo nie wsmak, jw> 
nieważ im tylko chodzi o  doraźne 
cele polityczno w personalnej roz­
grywce o władzę.

Umysłom prostego człowieka, któ 
remu ci kuglarze podszywając się 
pod hasła pseudo patriotyczne pod 
suwają obce hasła i cudzą ideologię, 
nie prędko będzie można wytłuma­
czyć, że tylko doraźna gra o pojiu 
larność. o latwypokla.sk bezkrytycz­
nego tłumu, że to tylko cliod/i o mą­
cenie kadzi narodowej i to li tylko dla 
swego zysku lub wybić a się swojej 
partii lub klanu.

Musi nastąpii wytężona akcja 11- 
świadamiająca masy w tym kierun 
ku, należy doprowadzić do tego sta­
nu, że każdy obyw-atel będzie wsjsół- 
uczestnikiem tych myśli i działań, 
które służą dobru Państwa i wszysl- 
], ich mieszkańców

Nie można dopuścić do tego. ab) 
mieszkańcy stali się instrumentem 
doraźnej gry politycznej. Końskie 
dawki antysemickiego frazesu, sytu­
acji nie łagodzą, owszem pogłębiają 
tylko nienawiść i chaos w Państwie. 
Wszyscy obywatele muszą stać się

ośrodkiem twórczej inicjatywy i pra 
cy, tam gdzie chodzi o najw-yższe in 
teresa Państwa.

Położenie ntsze geopolityczne jest 
bardzo ciężkie Tak bowiem ze wscho 
du jaz i z zachodu znajdują się o l­
brzymie państwa zorganizowane m i­
litarnie o zaborczym światopoglą 
dzie. Polskę nie stać w tych warun 
kach na riągłe w-ewnętrzne walki i 
niepokoje

Społeczeństwo bowiem rozsadzają 
nie tylko różnice poglądów politycz­
nych, ale i tradycja niechęci oriental­
nych. Zadania stojące przed nami są 
olbrzymie, niebezpieczeństwa nie­
zwykłe. Zachodzi zatem nieodzowna 
potrzeba związania mieszkańców z 

pojęciem Państwa. Nastąpi to wtedy, 
jeśli każdy mieszkaniec będzie się 
czuł pełnowartościowym obywatelem 
kiedy ustaną szykany i kiedy obywa­
tel będzie się czuł nie lokatorem tyl 
ko współgospodarzem Państwa.

W tedy nastąpi prawdziwa współ­
praca i gotowość podniesienia naj 
w yższych  o fia r w  obronie Państwa. 
Współpraca nastąpić może tylko w 
zgodzie i jedności w-szystkich.

Przytaczamy tu jakże światłe i 
przewidujące słowa W ielk i :go Mar­
szałka: „Chcę zgody i jedności. Nie 
sądzę jednak, aby zgoda i jedność poj 
mowane być mogły w społeczeństwie: 
nowoczesnym jednostronnie. Nie są 
dzę aby zdolne były oszukiwać sie­
bie twierdzeniem, że wszystkie koty 
są szare, gdyż bywa to tylko wtedy 
gdy zgodnie z przysłowiem noc pa 
nuje i zwrok ciemności zasłaniają. 
Przy pierw szym blasku dnia cala 
tęczowa różnobarw ność występuj- 
na jaw od jaskrawej czerwieni po 
cząwszy, kończąc ciemnym t.oletem

■ ■■

Podstawą takiej zgody może być tyl 
ko praca nie żądająca od nikogo w )-  
rzeczenia się swej indywidualności, 
wyrzeczenia się swoich myśli. F.zetel 
na zgoda i jedność oparta być może 
jedynie na współpracy".
W  myśl tych słów jest wskazanie, jak 
należy współprace wszystkim  pokie 
rować, dla dobra Państwa * ogółu

Współpracę i jedność w zakresii 
najwyższego ideału państwowego na 
leży przygotować wielką pracą. Na 
leży przerobić duszę Dolską do dna. 
tępić6 doktrynerstwo i warcholstwo 
i wprowadzić zdrowe zasady w ycho­
wania opywatelskiego. Praca dla real 
nych celów —  małych c/y wielkich, 

j szczegółowych czy ogólniejszych —  
oto podstawra, na którą Polskę nale- 

, ży budować, wbn>w tradycyjnymi 
I przywarom naszego charakteru, o- 
! chrony paranteli —  a lekceważeni! 

zbiorowości.

Musimy pod warunkiem rozwoju 
trwałości oczyścić nasz charakter, ja 
ko żelazo ze rdzy. Musimy nową istot 
ną treścią wypełnić ramy naszego u 
stroju —  i coraz skuter zniej' wydol; y 
wTać Państwo ze słabości ku zjedno­
czonej siłę.

Nastąpi to, gdy bez różnicy wiary 
i pochodzenia pozwolim y wkroczyć 
do warszatów pracy ludzi ożyw io­
nych myślą nie tylko o materiale 
liczbie dokonanych jirac, lecz przy­
swoimy im świadomość, że każdym 
ruchem rąk tworzym y nowe bogac­
twa narodowe

Bogactwa r.ie tylko dla nich samvch. 
ale i dla ogółu Przez nasycenie życia 
obywateli promienną treścią demo­
kracji stworzy sie dogodne pole dzia­
łania i współpracy dla wszystkich mie 
szkańców obvwateli. R. B.

Z n m rze n le  r y n k u  a u s t r i s ^ J e g d
cflti P w s f c l

W  związku z dokonanym przyłącze 
niem austm  do Niemiec, powstały pe 
wne komplikacje natury gospodar­
czej. Przede wszystkim niewiadomo 
jak zostana uregulowane stosunt i 
handlowe polsko-austriackie, oraz u- 
mowa turystyczna.

Jeżeli chodzi o wymianę towarową 
to rynek austriacki był dla Polski 
poważnym rynkiem zbytu, wyrażają 
cy się kwotą ponad 100 m ilionów zł 
po obydwu stronach obrotu

Bilans handlowy z Austrią do roku 
1936 włącznie zamykał się saldem 
dodatnim dla Polski. Nadwyżka wy

wozu z Polski nad przywozem z Aust­
rii w  roku iy34 wyniosła 20,5 milion, 
złotych, w roku 1935 —  18,3 mil. zł., 
a w  1936 r. około 14 milionów zło­
tych W  roku 1937 import austriacki 
do Polski wyniósł w wartości 57,8 
m ilionów zł., a eksport polski do 
Austrii 58,6 m ilionów z(.

Jednym z najpoważniejszych arty­
kułów eksportowych do Austrii był 
węgiel, ktorego wywoziliśm y około 
800 tys. ton rocznie, wartości ponad 
16 m ilionów złotych. Następnie po­
ważną pozycję w w ywozie do Austrii 
stanowiły trzoda chlev'na, w kwocie

Molowa stacji Mej. w Zakopainia
W  tegorocznym sezonie budowla 

nyon wykonane zostaną w  Zakopa­
nem liczne prace przy' przebudowie 
tamtejszej stacji kolejowej.

Przewiduje się prowadzenie robot 
ziemnych wraz z odwodnieniem i u- 
mocnieniem skarp torowiska na prze 
strzeni od 2.000 m. przy łącznej ku

I baturze do 150.000 m. sześć.
1 W  zakresie budowlanym plan prze 

budowy przewiduje wykonanie oh. 
2.500 m. sześć, murów z kamienia i 
betonowych

Wszystkie te roboty mają być u- 
kończone w  terminie do 15 Daździer 
nika br.

około 16 m ilionów zł., cynk 13,8 mil. 
zł oraz szmaty, jaja i zboże.

W  przywozie ao Polski giówną ro­
lę odgrywały wysokowartościowe 
maszyny, aparaty i artykuły gotowe, 
podczas gdy charakter wywozu pol­
skiego do Austrii był surowcowo 
rolniczy' oraz górniczy.

Należy podkreślić, że Austria jako 
państwo stosunkowo małe było jed­
nym 7, najpoważniejszych odbiorców 
artykułów polskich zajmując od sze­
regu lat trzecie miejsce po Anglii i 
Rzeszy Niemieckiej.

Aktywne saldo handlowe dla Po l­
ski pozwoliło zrównoważyć szereg 
poważnych pozycyj naszego bilansu 
płatniczego z Austrią,, jak np. w za­
kresie turystyki i tranzytu do Austrii 
oraz opłat z tyriułu najróżniej szych 
świadczeń i usług, jak również pro­
centów od kapitałów austriackich.

Z dotychczasowych obliczeń w y­
nika, że w 1935 roKU turyści polscy 
wyw ieźli do Austrii około 9 m ilionów 
z ło tych , co świadczy o silnym ruchu 
turystycznym, jaki odbywał się w 
ostatnich latach do tego kraju.
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ZEWRZEĆ S Z E R E G
do wiadomości całego społeczeństwa, 
do nas wszystkich, gdziekolwiek na 
ziemiach polskich żyjemy i czym kol­
wiek się trudnimy.

..Zapewnienie gotowości do rzetel 
nego podjęcia każdego zadania" otrzy

mać musi W odz od każdego z nas, 
od całego Narodu, od całej Polski de 
mokratycznej przeciwstawiające j się 

zaborczemu totalizmowi.
Zapewnienie to jest wiążące i oho 

wiązujące d li nas wszystkich.

Po całej Polsce idzie dziś apel.

Zewrzeć szeregi, potęga i powaga 
Polski demokratycznej musi r>yć 
zwiększona!

A L T E = ! N A T Y \ k *  T O T & L I Z M l '
Tiskowstfłri niemieckie, czy pod m łci moskiewski?

Powiew historii przeciąga nad 
naszymi głowami* ...

W  te dowa ujął W ódz Naczelny 
nastrój chwili, którą przeżywam}'.

 Przebieg zdarzeń na terenie
międzynarodowym w chwili obecnej 
nacechowany jest., przyspieszonym 
tempem; w rozwoju swym przynosi 
—  i przynosić może nadal —  wypad 
ki niepospolitej doniosłości**.

W ódz Naczelny zażądał od Pola 
ków, abyśmy:

...z serc swoich usunęli drobne na 
logi i przyzwyczajenia, a nawet sen 
tymenty...

...w .-.ercach naszych zrobili miejsce 
dla wielkiej, potężnej miłości Polski...

.potrafili odróżnić rzeczy mało 
ważne od istotnie ważnych....

potrafili u jrzeć i rozstrzygnąć n.ij 
ważniejsze zagadnienie przeżywane 
go dziś przez nas okresu historyczne-
go.

Jakie jest to „najważniejsze zagad 
nie nie*'0

Powiedział na mto już W odz Na­
czelny przed niespełna dwoma laty, 
24 maja 1936 roku, wtedy, gdy jako 
„jedyne nasze hasło**, jako „pion mo 
ralny“  uznał „hasło obrony Polski** i 
wazwał do „wyzwolenia sił moral­
nych i twórczych w Narodzie, do sku 
pienia ich, do wytworzenia nowyeh 
wartości**.

Dziś „pow iew  historii, przeciągają 
<y nad naszymi głowami** nadając 
większą wyrazistość tym hasłom i 
wytycznym.

Jeśli bowiem dotychczas w świa 
domości społeczeństwa podzielana 
była ich słuszność, to dziś z całą mo­
cą uwypukla się ich —  konieczność.

Bo wystarczy, byśmy spojrzeli na 
mapę Europy, na te zmiany, które 
się na niej dokonują i jeszcze doko­
nać mogą —  a uzmysłowimy sobie tę 
konieczność...

Ujrzvmy na tej mapie linię ekspan 
sji naszego zachodniego sąsiada, się­
gającą przełęczy Brenneru w Alpach 
i łączącą się bezpośrednio z państwem 
o równie totalistycznym ustroju; uj­
rzym y dwie repupliki, rządzące się 
dotychczas wedle struktury przeciw- 
totalistycznej —  Szwajcarię i Czecho 
słowację —  a dziś już okrążone przez 
państwa o zgoła odmiennej ideologii 
ustrojowej; a gdy spojrzymy na na 
szą wschodnią granicę, ujrzymy pań­
stwo, które bynajmniej nie zrezygno 
wało z koncepcji „rewolucji świato- 
w ej“ , a dla realizacji tej koncepcji 
wprowadzające również form y tota 
lizmu państwowego, wprawdzie nie 
opartego o nacjonalizm, ale me 
mniej dyktatorskie i nie ukrywające 
pod korcem swych imperialistycz­
nych zakusów.

W ięc dziś już nie pora na dyskusje 
orientacyjne, na małostkowe spory, 
na upieranie się przy doktrynach, na 
hołdowanie „nałogom, przyzwyczaję 
niom i sentymentom" politycznym, 
na wysuwanie na powierzchnię opi­
nii publicznej „rzeczy mało ważnych * 
bo obchodzących tylko poszczególne 
warstwy czy stany, poszczególne 
zrzeszenia czy osobistości.

Dziś uprzytomnić sobie musimy 
„konieczność zwarcia szeregów naro 
du“ , bo to jest nieodzowną przesłan­
ką, aby Polska —  jak oświadczył 
W ódz Naczelny —  „zawsze, z każdej 
sytuacji mogła wyjść zw-ekszona w 
swej potędzie i powadze

„Zwarcie szeregów** stało się na­
kazem, górującym w tej chwili nad 
wszystkimi innymi sprawami nasze 
go życia zbiorowego.

Wódz Naczelny nakaz ten podał

Historia ma niekiedy dreszczem 
przejmujący sposób podkreślenia lo­
giki i wynmwy pewnych zdarzeń; w 
W tym samym prawie dniu, w Któ 
rym totalizm niemiecki wcielał w 
granice swego panowania nowe te- 
terytorium, totalizm moskiewski o 

nowe groby zwiększył cmentarzysko 
swych ofiar.

Trium f święcony nad Szprewą i 
Dunajem znalazł jakiś potępieńczy 
wtór w triumfie obwieszczonym przez 
Moskwę a zawartym w nowej serii 
krwawych wyroków  skazujących. I 
tu. i tam. zagrzmiały zgodnie fanfary 
zwycięskie ku czci jedynowładztwa.

I jakkolwiek dwaj dyktatorzy sto­
ją na przeciwnych biegunach polity­
cznym, nie pozwalajmy łudzić się 
pozorem ich wyłącznego przeciw ień 
stwa. Obok tego, co ich uzbraja prze 
ciw sobie, pamiętajmy o tym. co ich 
łączy. Nie zapominajmy przede 
wszystkim o tym, co jeden drugiemu 
zawdzięcza.

W  istocie rzeczy, obaj, walcząc ze 
sobą w imię przeciwnych założeń, od 
noszą zwycięstwa nad wspólnym, nad 
tym samym, wgrogiem. Gromią to, 
co stanowi treść i wartość życia ludz 
kiego, co jest uzasadnieniem wszyst­
kich urządzeń publicznych, co jest 
celem państwa i społeczeństwa —  
prawo jednostki lub zespołu jedno- 

1 stek do własnej myśli, do własnego 
rozwoju, do wytworu własnej pra- 
cy.

H itler święci trium fy i zdobywa 
kraje, ale drogę mu toruje Stalin, bo 
terror w jednym kraju zasila się ter­
rorem kraju drugiego. I jeśli przed 
Hitlerem uginają się głowy tak bez­
względnie, to czy nie dlatego, że tak 
gęsto spadają przed Stalinem?

W yobraźm y sobie na chwilę, że 
-.demokratyczna** konstytucja w r. 
uh. ogłoszona w ZSRR nie jest tylko, 
jak pokazała praktyka, konstytucją 
w cudzysłowie.

W yobraźm y sobie, że stała się ona 
prawdziw } m krokiem  naprzód na dro 
dze normalizacji stosunków, postępu 
demokracji, zabezpieczenia wolności 
ludzkiej i obywatelskiej. W ystawmy 
sobie, że w Rosji zamykają się więzie 
nia a powstają szkoły; że wolny czło 
wiek rozprostowywa kręgosłup i pod 
nosi czoło!...

Czy wobec takiej ewolucji Wscho 
du Europv możliwe byłoby cofanie 
się cyw ilizacji zachodniej na w iel­

kich obszarach środkuwo - europej­
skich od Renu do Dunaju, od Duna­
ju do Tybru? Ale dyktatura barżu- 
azji w Niemczech i Włoszech rządzi 
się tak śmiało i rządy swe opiera na 
poniewierce człowieka tak butnie wla 
śnie dlatego, że sponiewieranie wszel 
kich praw ludzkich widzi w kraju, 
który sam siebie nazwał krajem dyk 
tatury proletariatu.

Jakąż niebywałą muc autorytetu 
czerpie dyktatura burżuazji stąd, że 
dyktatura bolszewicka ok izała się 
jej siostrą bliźnią dekoracja, osłania 
jąca wszechwładzę biurokracji cyw il 
nej i wojskowej!

Po zmiażdżeniu przez Doltussa w 
r. 1934 ruchu socjalistycznego w Au­

strii, resztki rozbitego, skrwawione 
go „Schutzbundu** robotniczego, u 
chodząc z W iednia, szukały schronu 
w Moskwie, domniemanej ojczyźnie 
proletariatu. Zapytajmy dziś: jaki los 
spotkał pod rządami Stalina tych bo 
jowników  - wygnańców?

Niemal wszyscy, po kolei wy are­
sztowani w ciągu lat kilku, znaleźli 
sie w  lochach więziennych lub obo­
zach karnych. Tak gruntowny schron 
zapewnił im dy l tator sowiecki. Tym  
^aś którzy nie zdołali ujść z pobojo 
wiska klęski i pozostać musieli w 
Wiedniu, niezawodne w obozach 
swoich schronienie zapewni dzisiaj 
Hitler. Słowem, rzecz rozwija się zło 
wieszczo a logicznie; zaczął Dolfuss, 
podjął t iąg dalszy Stalin, kończy H i­
tler...

Nieszczęśni bojownicy „Schutz 
hundu“ straszną zapłacili cenę za 
chwilową iluzję, która im w Rosji So 
wieckiej kazała szukać ucieczki przed 
jarzmem Dolfuss a i Schuschnigga. 
Rychło przekonać się mieli, że ucno- 
dząc z W iednia do Moskwy, zamieni­
li tylko topór katowski na lochy i 
kule gepistów.

Ludzi się istotnie ten, kto w walce 
z dyktaturą burżnacji szuka oparcia 
w dyktaturze bolsewickiej. Ale n«e- 
mniej okrutnie mylą się i ci, którzy 
sądzą, że ratunek przed oolszewi- 
zmem znaleźć mogą w  objęciach H i­
tlera lub Mussoliniego.

Im  w yżej piętrzy się fala faszystów 
ska, tym mocniejszy czuje .się Stalin 
na Kremlu. Im bardziej krwiożerczy 
jest Stalin, tym pewniejszy w  siodle 
czuje się H itler i Mussolmi. Zmora 
tyranii moskiewskiej jest tylko odbi­
ciem despotyzmu, który sięga po wła 
dzę nad środkiem Europy; jak, z dru 
giej strony, mrok rozpostarty nad oj-

Wzrost motoryzacji kraju, a w 
ślad za tym zwiększone zapotrzebo­
wanie na kierowców samochodo­
wych, spowodowało częściowe odprę­
żenie na rynku pracy w  tej dziedzi­
nie.

Kierowcy samochodowi —  mecha 
nicy, poszukiwani są obecnie przez 
licznych posiadaczy prywatnych sa­
mochodów osobowych i ciężarowych. 
Większość kierowców tych jednak 
angażowanych jest za minimalne wy 
nagrodzenie, które waha się od 4 do 
10 zł. dziennie. Szczególnie źle wyna 
gradzani są szoferzy towarowej ko­
munikacji m iędzymiastowej. W obec 
tego Zwiazk; Zawodowe Transporto­
wców, zrzeszające kierowców samo­
chodowych, wystąpiły do Inspektora

czyzną Goethego i Cavoura, jest cie 
niem, rzucanym przez sainowładcze 
rządy na Kremlu.

Gmach despotyzmu w Europie 
wspiera się dziś na rusztowania o 
dwuch filarach, niech runie filar mo­
skiewski, a filar faszyzmu załamie 
się niebawem. Niech zawali się fa 
szyzm w  Niemczech, we Włoszecfc 
lub w Hiszpanii, a bolszewizm ze swą 
całą potęgą inkwizycji nie ostoi się 
długo

Ze stanowiska ludu i państwa pol­
skiego różnice między akcją bolsze­
wicką a faszystowską polega tylko 
na tym, że gdy pierwsza chce nas 
„gleichszaltować*- na rzecz Moskwy 
druga „gleichszaltuje** kraj dla Ber­
lina.

Kto więc naprawdę chce walczyć 
z bohszewizinem. ten musi równole­
głą walkę wydać także i faszyzmowi. 
A zatym jedną ma tylko przed sobą 
drogę: drogę demokracji

Demokracja zabezpiecza człowie 
ka od upodlenia; obywatela od po­
niewierki i bezprawia. Ona też jedy­
nym jest ustrojem, który skuteczną 
stawia tamę przeciwko prądom, gle 
ichszaltującym Polskę na rzecz wscho 
du sowieckiego, lub niemieckiego za • 
chodu. A czyż trzeba dowodzić, że 
zarówno jedna jak druga postać, 
„zgleichszaltowania** byłaby kresem 
naszej niezawisłość'0 Byłaby wyda 
niem Polski na łup sąsiada?

Dlatego powtarzamy raz jeszcze: 
demokracja to —  życie i rozwój. —  
Gleichszaltowanie to —  powrót do ja 
rzma. Totalizm  —  obojętne; wschód 
mego czy zachodniego obrządku —  
to niewola i upadek. Totalizm  —  to 
pchanie Polski na kowadło niemiec­
kie lub pod młot moskiewski.

W . RZYMOWSKI.

tu Pracy o interwencję, aby unonno 
wano warunki pracy i pacy kierów 
ców samochoaowycn prywainyen. 
Związki szoferów domagają się usta­
lenia minima zarobku na 8 zł dzień 
nie przy S-godzinnym dniu pracy, 
przestrzegania czasu pracy, wynagro­
dzenia za godziny nadbezbowe, prze 
strzegania ustawy o urlopach oraz 
odpraw przy zwolnieniu z pracy. —  
Ponadto szoferzy domagają się ubrań 
do pracy i zwrotu ekwiwalentu za 
przejazdy kilometrowe.
Sprawa ta będzie w najbliższych 

dniach tematem pertraktacji ze zw ią­
zkami przedsiębiorstw transporto­
wych oraz organizacjami właścicieli 
prywatnych samochodów osobowych.

C z y t a j c i e  ^

c m > ;w  m

r-'

Kierowcy samochodowi
w ą c M i s § * ę  * * * » : y s  c c M z ę g s t e n t c g i
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Ameryka przyjdzie psmoca
w i e i h a a n  t ' . e a s a &

Onegdaj wygłosił minister spraw 
zagranicznych Stanów Zjednoczo­
nych Hull przemówienie poświęcone 
zagadnieniom polityki zagranicznej

Stanów Zjednoczonych.
Przem ówienie ministra Hulla tran 

smitowarie było przez wszystkie sta 
cje amerykańskie.

„Słany Zjjednocttmr pragną —  po 
w iedział m iędzy innymi Hull —  b. ać 
udział we wszystkim  konferencjach 
i pertraktacjach których przeómio

i.M iimwiin m h iih  t u t t -  m i

Schuschnigg oraz ilklas <;więzie..i
ze względu na bezpieczeństwo osoufste

Wiedeń —  W  kołach poinformo­
wanych twierdzą, że przewódca legi 
tyinistów książę Maks Hohtnberg —  
najstarszy 3yn b. następcy tronu Fr. 
Ferdynanda —  czynił od dłuższego 
czasu starania (!?) by w stosunku do 
niego zarządzono areszt ochronny.

W ielokrotnie ponawiane prśboy 
ks.ęcis zostałj uwzględnione, przy 

czym książę korzysta ze wszelkich 
ulg (m in ma prawo swobodnego ko 
munikowania się z ludźmi)

B. kanclerz Schuschnigg przeby 
wa nadał w swoim mieszkaniu w  za

Na froncie chińskim
c f o & l o r c z f # # * #  C h i n o n *  

7HO samoioiów
.Komunikaty japońskie donoszą że 

w walkach w rejonie Linsza - L in fyn  
w ielkie siły chińskie otoczone zosta 
ły  przez Japończyków którzy zadali 
im decydującą klęskę.

Straty chińskie mają wynosić oko
0 70 tysięcy zabitych i rannych

Według danych japońskich rząd 
C/ang Kai • Szeka w  chwili wybu­
chu wojny posiadał 30 wyborowych 
dyw izji, zaopatrzonych w nowoczes 
uą technikę.

Obecnie z tych 30 dyw izji zostało 
zaledwie 6; dla ponownej organiza­
cji kadrowych sił potrzebuje Czang 
Kai - Szek conajmniej 3 miesięcy 
czasu

Agencja „Kokutsu*1 donosi, że do 
rycnczas Sowiety dostarczyły Chi­
nom 780 samolotów,- wojskowych róż 
nych kategorii natomiast ilość lotni 
ków sowieckich w chińskiej armii 

jesl nieznaczna

Urzędowo zakomunikowano wczo 
raj że marszałek Czang Kai Szek wy 
dala polecenie rozpoczęcia budowy 
nowoczesnej autostrady, która połą 
czy stolicę prowincji Kwang Si, 
Kweiling z połączoną w bezpośred­
nim sąsiedztwie Kantonu miejscowo 
ścią Czamsius.

W Kantonie autoestrada ta połą< zo 
na zostanie z istniejącym już trak­
tem Hong - Kong —  Kanton

W  kołach wojskowych przypisują 
budowie wym ienionej autostrady do 
niosłe znaczenie z uwagi na udogod 
nienia w  organizacji dowozu wojsk
1 materiałów wojennych.

Przy budowie autostrady zatrud­
nionych będzie £>0.000 kulisów

mku Belvedeiv, gdzie ma możność 
swobodnego poruszania się w  ODrę- 
bie domu i ogrodu.

Ograniczenia swobody ruchów' zo 
>lały w dosunku do b. kanclerza za 
stosowane, jak tu tłumaczą, ze wzglę 
du na jego bezpieczeństwo(?), 
Scnuschnigg korzysta ze wszelkich 

udogoameń, ma prawo swobodnego 
komunikowania się z ludźmi i czuje 
się dobrze.

Również w stosunku do b. prezy­
denta republiki Miklasa zasiosowa 
no środki ostrożności w  celu uchro­
nienia go przed ewentualnymi w to  
gimi wystąpieniami

tern będzu Europa, czy jakakolwiek 
fnoa częśc świata.

Nie jesteśmy zadowoleni z wyda 
•■zen które outatnlo zaszły —  nie szły 
nowiem one po linii p iaw „

Amerjka interesuje się wszyst 
j  kien_ co się dzieje na świecie I ełm:
! nić będzie swych obywateli gdzlekol 
I wiek oni żyją.

Powoławszy się następnie na paki 
0-ciu mocarstw w Brukseli —  min. 
Hull powiedział: „Stany Zjednoczo­
ne pragną nieść materialną pomm- 
wjzystkim państwom, którym dzieje 
si ękrzjwda oraz wielkim demokr 

, jom“.

„Izolacja" —  mówił datej Hall —  
„nie jest drogą do pewności I m  prze­
ciwnie jest źródłem riecznyeh nicpo 
kojów*

Następni- minister m rock sic w 
ostrych słowach przeciwko napast­

nikom —  kuóc*ąe z apCiem do »zano 
waniu układów i 'postanowień mię 
dzynai-odowych.

je ż dru>: i biskup austriacki
w więzieniu hitlerowskim

Koła katolickie Austrii są poruszo 
ne aresztowaniem drugiego dostojni

ka Kościoła katolickiego biskupa L i 
nzu, dr Gfólnera.

'kiece, które k 3ńczą się
Warszawa tel. —  Ostatni publicz­

ny wiec, zwołany przez Związek Mł. 
Polski, zakończył się bójką między 
członkami ZM P a członkami CZM W  
(,,Siew“ ) oraz grupą akademicką na 
leżącą do „Siewu".

Nadmienić należy, że ZMP. zwo­
łał wiec do gmachu, gdzie na swoją 
siedzibę CZMW

Do szpitala odwieziono jednego z 
członków ZM P rannego w  plecy.

Broń którą został ranny, zatrzyma 
ła policja.
Bójka przeniosła się z gmachu na ul

pitaiom
Ordynacką, a następnie nawet do wo

Poprzednio aresztowano w Grac u 
ks. bisitupa Waitza

Przywódca oddziałw S. S. wydal 
zarządzenie szefowi policji, at>y are 
sztował wszystkie te osoby z kół ka 
tolickich, które działają przeciwKo 

hitlerowskiej Austrit.

W  wyniku cytowanego rozporzą­
dzenia dokonano w Wiedniu s/.ere-

zów tramwajowych na ul. Nowy Św. gu aresztow-ań wśród wybitnych os«> 
Z obu stron są ranni oistości świata katolickiego
-TTirr- ' Tmmt an mu.............. iw n  im M H f lM B t t H M M N M a n H n H H H M n n M
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i bogHoi iowarMyshi
Warszawa tel. —  Z szeregu miejs 

cowości nadchodzą wiadomości, że lo 
kalne Komitety Pom ocy Zimowej 
dla bezrobotnych mu.-dały uciec się 
do ostrzejszych środków w stosunku 
do opieszałych płatniwów' na rzecz 
zbiórki pomocy zimowej.

t f m o c j E  s  „ s i  o ł ł / i 66

Warszawa (tel.) Na zebramu pre­
zydium Centralnego Towarzystwa or 
ganizacji i Kółek Rolniczych posta­

nowiono między innymi wytoczyć

C K  W .  P P S .
Warszawa tel. —  Dnia 18 odbyło 

się posiedzenie C K W  PPS. w  W ar­
szawie.
CK W. zajmował się poza sprawami 
aktualnymi dotyczącymi zagadnień

zewnętrznych i wewnętrznych rów 
nież przygotowaniem posiedzenia 

Rady Naczelnej PPS, która zbierze 
się w dniu dziesiejszym.

AWrl iS SELI NGF.HA

zasprawę sądową redakcji „Słowa 
(zamieszczanie napastliwych artyku 
łów  zniesławiających C. I\ O. i K. R.

I to tym więcej, że rekrutujący się 
przeważnie ze sfer posiadających ,w 
przeciwstawieniu do świata pracy 
który wywiązuje się ze swoich zobo­
wiązań bez zarzutów

W  niektórych miastach jak w W il 
nie oraz w  Lodzi postanowiono zało 
żyć czarne listy oraz stosować bo j­
kot towarzyski w stosunku do wstrzy 
mujących się od opłat.

Podobnie ma się rzecz w  szeregu 
miastach.

TURCJA I GRECJA

W iedeń tel. — Major Selinger któ 
ry  był głównvm inspiratorem zama­
chu na rząd austriacki w lipcu 1934 
r. i morderstwa popełnionego na kan

clerzu Dolfusie, został uwolniony z 
więzienia i wcielony do armii w ran 
dze pułkownika.

Dotayśski u bidzie pnemeny
Lw ów  tel. —  Mimo kilkakrotnych 

zabiegań obrony o przeniesienie inż 
Dobioszyńskiego do w ięzienia do 
Krakowa zabiegi te nie zostały przez

sąd uwzględnione i .nż. Doboszyński 
do rozstrzygnięcia sprawy pozostanie 
w więzieniu lwowskim.

Po paarfowaniu w Ankarze pod­
czas ostatniej konferencji państw P ° 
rozumienia bałkańskiego dodatkowe 
go paktu przyjaźni i nieagresji po­
m iędzy Turcją a Grecją, stosunki po 
międ/y obu tymi państwami przybra 
ły  jeszcze bardziej serdeczny charak 
ter.

Podpisanie pal tu nastąpić ma pod 
czas w izyty  w Atenach premiera tu 
reckiego Dzelaj bajara ■ ministra

spraw zagranicznych di Rustu Aza
sa

Prasa grecka powitała. entuzjasty­
cznie wiadomość o tej w izycie której 
dta nie została jeszcze ustalona 

Jak donoszą z Ankary, rada gospo 
darczo poorzumienia bałkańskiego 

zbierze się w Stambule w kwietniu 
b r.

W tym  celu są już czynione przy­
gotowania przez delegatów zaintere 
sowanych ministrów tureckich.

M o s  organu W atykanu
„Oserwatore Romano1* omawiając 

zatarg polsko litewski donosi, że in 
terwencja poiska wywołała bardzo 
tf rwencja polska wywoaał bardzo 
Estonii oraz że opinia estońska i ło

tewska krytycznie oceniają stanowi 
sko L itw y, której pob,yka nie przy­
czyniła się do konsobuacji stosun­
ków pomiędzy krajam. bałtyckimi.
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Kraków do wieczora...

Z w .  Inw alidów  uchwala rezolucję
w sprawie polsko-litewskiej

I W a Z K Ł  N C M E K t 
T E L E F O N IC Z N E

St?«ć agatowa 121-11. 
Zegarynka *8.
Pocit. olaro ilec. 141 N  

Centr. m lędiym . >?. 
Informator !ele!. 117-łto 
Biuru uopi teleif. 1M-M 

Informator la l.  121-(S8 
Crntr gazował 152-86 
O u tr  rtoktr. 156-Jtk 

\  M m g M g  <>“ »r * ’odoe!ąŁ m - M  
^  O a  W '  H Pugu tcw ie  rat i U L

K O  END AfiZ  feŻYftf.-KATOMCJft

Sobota: Józi f  a.
Niedziela: Eufemia.

Teadr miejski
D ziś w  sobotę po cenach za ilo n y ch  Z. N ow a  

k ow sk iego  „Gał^ziea roH uarynu"

W n ieazitlę  po południu kom ed ia  m uzyce 

na „C zem u k łam iesz n a jd roższa " w reżyse­
r ii W . Hadulskiego.

W  n iedzie lę  w ieczorem  kom edia Ał. hr. 

F red ry  „W ie lk i człow iek  do mi łych  intere- 

sów “  w opracow an iu  scenicznym  re i. W . 
Biegao-.kiegc,

W  pon iedzia łek  T. D osto jew sk iego „Sen 

w u jaszaa " w  reżyserii W  Raau iskiego

W e w torek, 22 bm. ukaże się słynna ko- 

m ediu Edm unda Rostanda „R om an tyczn i 

w  k tó re j św ietna sceniczna zręczność g ło ­

śnego autora „C yran a  de lłergerac“  —  bu­

dząc rena schyłku 18-go w ieku i początku 

rom antyzm u —  um iaia  nam alow ać pełen 

w dzięku  obrazek, p rzep la tany kunsztowną 

fa ra zem  i um yślnie naiw ną in trygą  dwóch 

s ty low ych  starych zrzędów  i gruchaniem  

m łodz iu tk ie j zakochanej pary. O pracow an ie 

scen iczne re i. W . Biegańskiego.

P lan  przedstaw ień :

SoDota: „G ałązka  rozm arynu '

N iedzie la  pop.: „Czem u k łam iesz uajdroż 

sza?"

NieckieJu w iccz.: „W ie lk i człow iek  do m a­

łych- inieresów-“ .

Pon iedzia łek . „Sen- w u jdszka":

Teatr  Bacgateia
W  Bagateli od  p iątku 18 m arca i codzien  

nie pożegna lna ' rew ie  pt. ..Żegnam y' cieszy 

się kolosa lnym  pow odzen iem . L w ia  część 

p ow odzen ia  jak im  się cieszy dzis iejsza  re ­

w ia  pożegnalna przypada w  udzia le w  pierw­

szym  rzędzie  znakom item u hum oryście L e  

on ow i W y rw ic zow i, H onarsk ie j, N o w o w ie j 

skiemu, bale tow i Stawa, Grocholskiem u Na 

Specjalną w zm iankę zasługuje fenom enalna 

te lepatka Joi.nin, G rigo z partnerem .

REPERTL’A «  KIN:
A D R IA . „G dy  kw itną  bzy 

A P O L L O : „R om a n , szu lera "

A T L A N T IC : „S k rzyd ła  nad H onolu lu ' 

B A G A T E L A : W  m rokach  w ie lk iego  m ia

sta‘ ‘ i rew ia  „Ż egn am y".

DOM  Ż O Ł N IE R Z ^  .Scypion a frykańsk i 

L. O. P. P .: .Bohaterow ie m orza 

M U ZE U M : , Rok 2.00 

P R O M IE Ń : „C zerw on y  okręt".

S T E L L A : „100 poc iech ".

S Z T U K A : „K s ią żę  X "

U C IE C H A  „H u ragan ".

W A N D A : „Zaczęto  się w  pociągu

Fotoplastikon ul. Szczepańska 6 
Indie.

T E A T R  A R T Y S T Ó W  „C R IC O T

W e  w to rk i i p iątk i „W y zw o le n ie "  W v  

sp iańsk iego  (I i I I I  część.).

Rad i o
NkddcU. 20 marca 

8.30 Pogad. d la ro ln ik ów  „O  chw astach " 

8.40 M uzyka 9 Transm . taoozt ństwa z k o ­

ścioła św. K rzyża  w  W arsza w ie  11-22 B łęk it­

ne m iecze 13 Spraw y teatralne 13.10 L egen ­

da o  Janie i C ecy lii 13.30 M uzyka ob iadow a 

14.45 A u dycja  d la wsi 15 45 W róc iłem  z czer 

w on e j H iszpan ii 16 05 Arie  op< rowe 16.25 

P ieśn i szkock ie  16.45 P od w ieczo rek  przy 

m ik ro fon ie  18.50 Oryg. T ea tr W yob ra źn i: 

„P ok u sa " 19.40 K oncert w ieczo rn y  21.15 

„T a  j o j “ wesoła audycja 22 Recita l fo rtep ia  

n o w y  22.35 M uzyka lekka 23 M uzyka.

Inwalidzi wojen i, wdowy i siero­
ty po poległych żołnierzacu zebrani 
w Związku Inwalidów Wojennych R. 
P. w Krakowie, na wieść o przelanej 
brwi żołnierza potskligo na granicy 
polsko - litewskiej, poprzetr onej 
od lat trwającymi gwałtami starymi 
I licznymi nad Polaakmi zamieszka 
jętymi Litwę, do głębi wzburzeni, 
proszą Rzłpi Rzeczypospolitej o zas­
tosowanie środkków odwetowych wo­
bec Litwy, któreby nie tylko zapoble 
gły na przyszłość poaoonym mor-

W ielkie wrażenie wywołała swego 
czasu wiadomość o wdrożeniu docho 
dzeń karnych przeciwko kilku ucz­
niom gimnazjalnym a to Wiśniows- 
k.emu i tow. którzy posądzeni zosta

Do liiauści Żydowskiej 
w Krokowa

Gmina wyznaniowa iy iows„a w Kra­
kowie, pomna* iaroicb obowiązków w 
zakresie dobroczynności opieki spo­
łecznej w stosunku do biednej lud­
ności żydowskiej, przystępuje ob*cnie 
do zorganizowania akcji paschalnej 
celem zaopatrzenia naiuboższej ludno­
ści żydowskiej w niezbedne artykuły j 
na zbliżające się święta Wielkanocne.

Nędza wśród ludności żydowskiej 
osiągnęła obecnie Itak znaczne nasile­
nie, że tysiące rodzin żydowskich nie 
ma możności zaspokojenia najprymi­
tywniejszych potrzeb życiowych.

Zarząd Gminy wyznaniowej żydow­
skiej zwraca się zatym z gorącym 
apelem de Zydow krakowskich, by 
przy nadchodzącym święcie Paschy 
nie zapominali o twoich nieszczęśli 
wych braciach i w miarę możności 
przyczynili się datkiem pieniężnym do . 
ubenia ciężkiej ich doli.

Z ramienia Z a r z ą d u  Gininy wyzna­
niowej żydowskiej odwiedzać b ę d ą  
ofiarodawców delegaci »-omitt tu oby­
watelskiego i inkasenci 3miny, legity­
mujący się odpowiednim upoważnie­
niem i Zarząd Gm ny prosi o składa­
nie na ich ręce datków na cele akcji 
paschalnej na rzecz cieroiących głód 
rodzin żydowskich Krakowa.

Za Tymcz. Z*rząd  Gminy 
W yznan io -e j Żydowskiej 

w Krakowie
Dr. Raf ł  L A  N D A U

dom ale i oiiusłł) Litwę raz na zaw 
sze do poszanowania oaw iecurycu 
praw Polaków zamieszkujących Ko- 
wlenszczj znę, do wychowywania ich 
dzieci w  języku i kulturze narodo­
wej,

RownotZcśnk zeoiani ślą wyraz] 
holau i miłości dla Armii Poiskiej 
i Jej W o d z a  Marszałka Polski Ed­
warda Śmigłego * Rydze z zapewnie 
niem, że mimo swoje kalectwo goto 
wi są do dalszych ofiar w obronie 
honoru i wielkości imienia PoLkL

li o przywłaszczenie rzeczy innych 
uczniów gimnazjów krakowskich.

Odnośni studenci mieli znak „czer 
wone serce“  którym posługiwali się 
celem wzajemnego porozumiewania

W czoraj odbyła się przed sędzią 
Patkanowskim w sądzie krakows­

kim rozprawa przeciwko 6 studen­
tom oskarżonym o to, że dopuścili 
się przed kilku tygodniami znieważe

W icewojewoda dr. Małaszyńskl 
w towarzystwie naczelnika dr. Mać­
ki dokonał ODjazdu województwa 
na terenie Kęt, Oświęcimia i Białej.

W  dniu wczorajszym w związku 
ze zbliżającym się procesem przeciw 
ko Hindzie Fleiszerowej, odbyli z

Wysłano tej depeszę do Naczelne 
go W oda. następującej treści:

Marszałek Polski Edward Śmigi] 
Rydz —  Warszawa.

Inwalidzi Wojenni wraz z wdowu 
mi i sierotami po poległych ślą Pa 
nu Marszałokwi w dniu imienin wy 
razy hołdu z zapev nienlem, że zaw 
sze będą odanl Jego rozkazom.

Powiatowe Koło Zw. Inwalidów 
Wojeny ci* R. P. w  Kranówie ul 
św. Filipa 25

się.
Jak się dowiadujemy, prowadzone 

przeciw oanośnym studentom docno 
dzema karne zostały umorzone 

Obronę prowadził adw. dr P fe fer

nia policji przed gmachem uniwersy 
tetu.

Proces odroczono eełem przesłu­
chania świadków

Pan wojewoda interesował się 
sprawą poomcy zimowej i odbył kon 
teerncję zmierza jącą do rozpoczęcia 
robót publicznych.

mą w więzieniu św. Michała konfe­
rencję obrońcy dr. Woźniakowski i 
dr Arnold.

Epilog głośnej afery uczniów gimn.

Rozprawa sądowa o usfłowane zabójstwo
Sttd pizysięgłyeh rozpatruje w dn 

dzisiejszym w jednodniowej rozpra 
wie sprawę Ludwika Jelenia rolnika 
oraz Józefa Stane-ckiego robotnika 

oskarżonych o usiłowanie zabójstwa 
Franciszka Ręka.

Zajście i wypadek miały miejsce

po kwałtownej sprzeczce w następs­
tw* długotrwałej nienawiści pomię 
dzy nimi.

W  czasie bowiem zabawy w W y- 
ciązu pow. krakowskiego dnia 14 
października 1936 r. Jeleń przebił 3 ? 
krotnie jednym strzałem tylko rani- 
wszy w głowę Bęka.

Stanecki odpowiada zL nakłania 
nie i podżeganie do popełnienie zbro 
dni.

Trybunałowi przewodniczy s. o. 
dr .Eobilewicz oskarża prokurator 

dr Gajewski, broni adw. dr Jan Ple 
szowski

Napad bandycki w Prokocimiu
W czoraj w nocy dokonano w Pro dnięty upadł tracąc przytomność.

kocimiu na ul. Piłsudskiego napadu 
bandyckiego na agenta handlowego 
p. I, L.

Nieznany narazie osobnik z P ro­
kocim ie podążył za przechodzącym 
agentem kilkanaście kroków zadając 
mu nagle cios w szczękę tak i i napa

Napadnięty doznał pęknięcia dok 
nej szczęki naruszenia zębów i pot­
łuczenia głowy

Ha miejsce wypadku, przybył przo 
downik P. P  z Prokocimia, który ro

zpoozął dochodzenie.
W arto zaznaczyć, że zaraz po na 

j .adz.e przeszła uncą grupa młodzie 
źy składająca się z 10 osód ze Zw. 
przy ul. Kolejow ej 2 

Śledztwo trwa

Skład trybunału w procesie
B i*o Drobnera

W  nadchodzący poniedziałek roz 
poczyna się przed krakowskim są- 
aem przysięgłych proces polityczny 
dr. Bolesława Drobnera.

Trybunałowi przewodniczyć bę­
dzie sędzia dr. Stępniowski wotować 
będą sędziowie W asilewski i Barty

nowski
Fotel oskarżyciela publicznego 

zajm ie proŁ Ojrz&nowski.
Lawę obrońcOw stanowią mec dr 

Ignacy Aleksandrowicz z Krakowa, 
mec. Szumański ? Kohn z Warszawy 
i mec. Landau ze Lwowa.

Echa Incydentu ua Uniwersytecie

Przed rozpoczęciem robót
p u b  i  i  c * .  m y c  b

Obrońcy konferują z Fleischerową
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NOWA RZESZA NIEMIECKA
Obszar dzisiejszy równa się przedwojennemu. Największy napar militarni 

na Węgry, Jugosławie i Włochy
Przyłączenie Austrii do Niemiec i 

połączenie armii obu tych państw nie 
tnitckich, budzi, rzecz prosta, wielkie 
zainteresowanie także w kołach w o j­
skowych, które sprawę ujmują z woj 
skowego punktu widzenia.

Przyłączeniem Austrii, która na 
obszarze 80 000 kin. kw. ma 6 i pół 
miliona mieszkańców, Niemcy zyska 
ły  cośkolwiek więcej, niż straciły na 
mocy traktatu wesalskiego w  r. 1919. 
Było to wówczas 70.000 km. kw z 
6.5. mil mieszkańców.

Z tego na Francję przypadało 15 
tvs. km. kw. z 2 miln. mieszkańców, 
na Polskę 46.000 km. kw. z 4 miln. 
mieszkańców.

Po przyłączeniu Austrii, Niemcy 
współczesne mają obszar 550.000 km 
kw. i 71,5 miln. mieszkańców. Gdyby 
po wojnie światowej Niemcy nie stra 
ciły nic na swym obszarze, obszar 
dzisiejszy wynosiłby 550.000 kin. kw  
a także m iałyby ok. 72 m ilionów mie­
szkańców.

Po y ojnie światowej Niemcy stra­
ciły 10 proc. ludności i 13 procent 
obszaru. W  roku 1938 Niemcy odzy­
skują tych 10 proc. ludności, a za­
miast 13 proc. obszaru zyskują 15 
procent

Niemcy z 11 marca 1938 są zatem 
co do obszaru o 2 proc. większe niż 
Niemcy z r. 1914. Środek Niemiec 
przedwojennycłi przedstaw iał Lipsk, 
środkiem dzisiejszych Niemiec jest 

Norymberga

N O W E  SUROWCE NIEMIEC

O ile chodzi o przyrost surowców 
strategicznych, Niemcy zyskują rudy 
żelazne, sól i stalownie. Jednak w au­
striackim handlu zagranicznym od 
zakończenia wojny najpoważniejszą 
pozycję dowozu stanowiły środki 
żywnościowe (niemal jedna trzecia 
dowozu).

Zwiększyła się liczba ludności i 
przybyło przemysłu, jednak kwesoa 
zaopatrywania ludności w żywność 
wobec tego wcale nie została upro­
szczona Podczas gdy np. w Czecho­
słowacji obszar roli uprawnej wyno­
si 42 procent obszaru państwa, w 
Austrii odsetek ten wynosi tylko 23 
proc. Natomiast 10 proc. obszaru Au­
strii w ogóle me datuje się do upra­
wy.

Niemcy nieaustriackie są w  poło­
żeniu stosunkowo lepszym, ponieważ 
mają 44 proc. gruntów uprawnych 
Jednak jeśli chudzi o surowce, głów ­
nie rudy żelaznej Niemcy nie odzy­
skują tego, co straciły w Alzacji i L o ­
taryngii. Chleba nie przybyło, nato 
miast zwiększyła się liczba robotni­
ków i żołnierzy

ARMIA JAK PRZED W OJNĄ

Według ostatnich wiadomości an­
gielskich Niemcy bez Austrii m iały 
15 korpusów o 45 dywizjach a nadto 
7 dyw izyj motomecnamcznych Ogó­
łem 52 dywizyj.

Austria utworzyła sobie w  roku 
1936 armię pokojową o 7 dywizjach 
piechoty i 1 szybkiej. Jeśli to doda 
my do iiiemieckich sił zbrojnych, to 
armia niemiecka obecnie składa się z 
52 dyw izyj piechoty i 8 dyw izyj mo- 
tomechanicznych.

Ogółem jest to 60 dywizyj, a więc 
tyle, ile liczyła w  roku 1914 niemiec­
ka armia cesarska (50 dyw izyj pie­
choty i 10 dyw izyj kawalerii. Zatem 
i jeśli chodzi o armię lądową, Niem

cy zbliżyły się do cyfr przedwojen 
nych

TRZEJ N O W I SĄSIEDZ1

Im silniejszych ma pańsiwo sąsia­
dów, tym trudniejsze i zawilsze jest 

je j pozycja strategiczna, ponieważ 
przy tym z reguły koeficjent nacisku 
wzrasta. Tak np. koeficjent Francji 
do niedawna wynosił 4, to znaczy, 
że Francja graniczy z państwami, któ 
rych suma mieszkańców czterokrot 
nie przewyższa liczbę ludności F>an 
cji.

Przed Anschlussem koeficjent naci 
sku Niemiec wynosił 2. Sąsiadowały 
z 9 państwami (Dania, Holandia, Bel­
gia, Francja, Szwajcaria, Austria, 
Czechosłowacja, Polska i L itwa), któ 
re zatem w  sumie miały dwa razy ty 
le mieszkańców co Niemcy.

P^zez przyłączenie Austrii Niemcy 
zyskały dalszych 6,5 miln. mieszkań 
ców, jednak na pułudniu, zamiast rna 
łe j Austrii znalazły się w  sąsiedztwie 
trzy nowe państwa, mianowicie W ło ­
chy, Jugosławia i W ęgry, które ra 
zem mają tyle mieszkańców, co nowe 
Niemcy, których koeficjent nacisku 
zatem wzrósł z 2 do 3.

Jedyną grupą skazanych w osta­
tnim procesie moskiewskim, zasłu­
gujących na współczucie ze strony 
kulturalnego świata, są lekarze, oska 
rzeni o współudział w trucicielskiej 
działalności b. wszechwładnego szefa 
GPU Jagody. Pozostali skazańcy cał 
kowicie na swój los zasłużyli, będąc 
długoletnimi współautorami bolsze­
wickich zbrodr.i. W świetle ostatnie­
go procesu —  los inteligencji sowiec­
kiej wygląda jeszcze tragiczniej, ani 
żeli zdawano sobie z tego sprawę na 
zachodzie.

Skazany na karę śmierci dr. Kaza- 
kow publicznie obalił legendę o „w o l­
ności uczonych11 w ZSRR i o „ideal­
nych warunkach, wytworzonych dla 
nauki przez wfadzę sowiecką11. Skła­
dając zeznania, dr. Kazakow oświad­
czył, iż uległość jego wobec Jagody, 

żądającego przyspieszenia zgonu 
Mienżyńskiego, była spowodowana,

Od pewnego czasu pracuje we wsi 
Bruzdów w  pow. kielickim  spółdziel 
nia spożywców „Dobra Gospodyni11, 
założona przez członkinie tamtejsze­
go koła gospodyń wiejskich Kobiety 
oczywiście wchodzą do rady nadzor­
czej i zarządu spółdzielni, biorą u- 
Jział w zjazdach i naradach spółdziel

W yszed ł z druku Nr. 8 (111) „E P O K I"  

pod znakiem  n a jbard zie j aktualnych zagad ­

n ień i z ja w ijk  obchodzących  cały obóz de- 

m o k ia c ji T reść  tego in teresu jącego num e­

ru jest następująca: Józe f W ęg liń sk i: „N a d  

grobem  n iepod ległości A u s tr ii"  —  H enryk 

Lukrec: „B u rze  m ora lne i fa łszyw e g rom y " 

P ro f. M ieczysław  M ichałow icz „P o tęg a  pań­

stwa —  to zautan ie ludu". —  Zygm unt Ja­

rosz- „N a jw ięk sze  oszustwo stu lecia". —  
W acław  R ogow icz : „G o rzk i Chleb i c ierpk ie  

w in o ". —  R u d o lf Lcssel „Z a g ro lo n a  nieza-

N AJGORZEJ Z WĘGRAMI

Przed Anszlussem koeficjent ciśnie 
nia Czechosłowac ji wynosił 9 a obe­
cnie wcale się nie zmienił, ponieważ 
nadal sąsiaduje z Austrią i Niemca 
mi. Natomiast gwałtowne zmiany na­
stąpiły w koeficjentach ci nienia no- 

/ wych sąsiadów Rzeszy Niemieckiej: 
Włoch, Jugosławii i Węgier.

W łochy miały koeficjent ciśnienia 
2 Jugosławia była w  sytuacji poza­
zdroszczenia godnej, bowiem je j koe 
ficjcnt ciśnienia wynosił 6.5. Dziś ma 
11 5.

Wr korzystniejszej sytuacji były W ę 
gry, których koeficjent nacisku wy 
nosił 6. Obecnie, otrzymawszy jako 
sąsiada Rzeszę niemiecką, ma po Bel 
gii najgorszy koeficjent w  Europie.

Sytuacją poszczególnych państw 
odzwierciedla poniższa tabela koeti- 
c-jentów ciśnień w Europie:

przed 11 III. po 11. III.

Czechosłowacja 9 9
Polska 8,8 9
Francja 4 4.1
Niemcy 2 3
W łochy 2 3.5
Jugosławia 6.5 11.5

poza panicznym lękiem, nadzieją, iż 
Jagoda dopomoże mu w  walce z inny 
mi lekarzami, którzy utrudniali mu 
pracę naukową. Powiedział m. in., 
że „nadejdzie wreszcie moment, k ie­
dy będzie mógł pracować swobodnie’1 
To  oświadczenie wywołało obłudne 
oburzenie prokuratora: „Jak śmiecie 
miotać oszczerstwa na władzę sowiec 
kąl11 —  zawołał Wyszyński, oświad­
czając, iż „państwo gwarantuje 
wszystkie możliwości pracy nauko­
w ej1, Próba wyjaśnienia przez dra 
Kazakowa rzeczywistycn warunków 
pracy naukowej w Sowietach, zpstała 
natychmiast przerwana.

Stałe milczenie dra Kazakowa w 
odpowiedzi na ironiczne pytania 
WyszyńsŁ lego: „dlaczego nie spróbo 
wał oszukać Jagody? spowodowało 
zarządzenie „represji11 wobec oskar­
żonego. Nie będąc w stanie zmusić

czychm. W  pierwszym roku pracy o- 
brót wyniósł 5 tys. zł., w 1937 r. zaś 
wzrósł do 8 tys. zł.

Krytykowana początkowo inicjały 
wa dzielnych gospodyń wiejskich spo 
tyka się obecnie z wyrazami należne 
go uznania i poważania.

keja  m łodych  Klubu D em okratycznego. —  

Sabina Staniszewska: „C z łow iek  z „C yn k u " 

C zuchnow sk iego". —  Jan D uchnow ski: „S y  

gnały z Polsk i „B “ . —  Bubryka „Z  dnia na 

d z ień " zaw iera  w ią zan k ę fe lie ton ów  p o lem i­

cznych, rubryka zaś „N a  w id ow n i polsk ie j i 
św ia to w e j" p rzynosi opis w ażn ie jszych  z ja ­

w isk  politycznych . Cene 50 gr. Adres redak ­

c ji i adm in istracji: W arszaw a , Ordynacka 
5, K on to  PK O . 26,630.

W ęgry 6 14.5
Rumunia 14 14
Belgia 14 J6.5

Zmianie nie uległ koeficjenet c i­
śnienia Małej Ententy i nadal wynosi 
7. O ile przed 11 marca koeficjent ci 
śnienia Jugosławii samej Dył o 0.5 
lepszy niż Małej Ententy, dziś sytu 
acja jest inna

W  ramach małej Ententy (aczkol­
wiek zdaje się to być paradoksem) 
najkorzystniejszy ma obecnie Czecl.o 
słowacja (9), za nią następuje Jugo­
sławia (11,5). Najgorzej przedstawia 
się koeficjent Rumunii (14).

Z gwałtownego wzrostu koeficjen- 
tów ciśnień państw południowej czę­
ści Europy środkowej t. j. W ęgier, Ju 
gosławii i W łoch, wnioskom ać można 
jak:m ciężarem przygniatają Niemcy 
basen, naddunajski i grzbiet alpejski. 
Triest zapewne w przyszłości dozna 
rżyWienia jako port niemiecki na 
terytorium Włoch.

Zupełna przebudowa Austrii we­
dług wzorów  Rzeszy narodowo - so­
cjalistycznej tak pod względem po 
lityczno - gospodarczym, jak pod 
względem strategicznymi wymagać 
będzie dwu lat.

ski zwrócił się do przewoaniczącego> 
z prośbą o przerwanie posiedzenia i 
do zastąpienia zeznań oskarżonego 
przez orzeczenie „ekspertów", oczy 
wiście całkowicie sterroryzowanych. 
Tragiczny los ludzi nauki w Sowie­
tach ujawnił się w całej pełni również 
podczas przesłuchiwania oskarżonego 
prof. Pletniowa. Ten stary i zasłużony 
działacz naukowy ujawnił całkowitą 
bezbronność nawet zupełnie lojalnego 
obywatela sowieckiegu wobec wszech 
władzy GPU. Oskarżono go, jak w ia­
domo, o „udział w zabójstwie11 kuj- 
byszewa i Gorkiego. Oskarżenie o 
udział w  przyspieszeniu śmierci cięż­
ko chorych dygnitarzy było wybitnie- 
ułatwione na skutek faktu, że prof 
P le triow  jest człowiekiem starszym, 
wychowanym w poglądach przedre­
wolucyjnych. Kiedy uczony szczerze 
wyznaje. „N ie  byłem człowiekiem 
sowieckim", daje to asumpt prokura­
torowi do rzucania obelg w  rodzaju 
„Dwulicow ieo!11 zamaskowany wróg i 
t. p. Ponadto, jeśli w ogóle dać wiarę 
oskarżeniom o „trucicielstwo", z kto 
rych prawodpodobnie wygląda chyba 
tylko „przyspieszenie" zgonu b szefa 
GPU Mienżyńskiego, stojącemu na 
drodze do awansu Jagody, to prof 
Pletinow nie mógł w sowieckich wa­
runkach sprzeciwiać się Jagodzie. —  
Był to przecież komisarz spraw w ew ­
nętrznych —  nieśmiało broni się o 
skarżony...

Należy dodać, że mniejwięcej na 
rok przed obecnym procesem, 66 let­
niemu profesorowi wytoczono spra 
wę o rzekome dopuszczenie się gwal 
tu na pacjentce. Uczyniono to umyli 
nie, celem podważenia autorytetu 
znakomitego uczonego i lekarza. To 
też w ostatnim procesie prokurator- 
Wyszyński przypominał, że „czter­
dziestoletnia działalność naukowa 
pro f Pletniów? nie była bez zarzutu, 
wysuwając jakoby jedyny „argument 
wyrok w sprawie domniemanego 
gwałtu, nazywając go „momentem 
hańbiącym11. Odpowiedź oskarżonego 
brzmiała: „W yrok  —  owszem".

Bolszew icy zm u szają uczonych
do współdziału w ich zbrodniach

dra Kazakowa do mówienia, Wyszyń-

A o iw e  s D ó ld z l e f m e

! \ l t k i n f * u ) s z ą f  n u n w e j r

wisłość obruńcy". —  Adam  K otarb ińsk i: Se-
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T R Y B U N A  S P O R T O W A

' Jr-iOsKi na walne zgrom adzenie
W.%w i tg* ku Z w .  tgch

W dniu 24 kwietn:a w Warszał/ie 
odbędzie się walne zgromadzenie 
Związku Polskich Związków Sporto 
wych. Na zebranie to zarząd ZPZS 
opracował szereg wniosków.

\f. in 
wnioski:

zostaną przedyskutowane

1) Dostosowanie statutów Zwiąż 
kow państwowych do statutu ramo-, 
wego ZZ. ma być ukończone w  b. r.

2) Dostosowanie statutów nowych 
związków' państwowych ma być u 
kończone do 80 czerwca b. r.

II) Dostosowanie statutów klubów 
do statutu ZZ. —  do końca r. 1939.

4) Ujednostajnienie regulaminów 
sekcji sportowych klubów i stowarzy 
szeń „niesportowyc.h’ —  do końca r
1939.

5) Stwierdzenie palącej potrzeby 
wybudowania w Warszawie hab 
sportowej i toru katarskiego, rozsze­
rzenie stadionu W  P. oraz koniecz­
ności wybudowania domu sportowe­
go

Ój Przyjęcie z radością do wiado­

mości uchwał Rady Naukowej W , F. 
i zarządzeń Min. Oświaty odnośnie 
usportowienia młodizeży szkolnej o 
raz wezwanie zarządu do kontynuo­
wania tej akcji.

7) Ujednostajnienie granic okrę­
gów, które w zasadzie pokrywać się 
będą z granicami O. K.

8) Poczynienie starań o zwolnienie 
imprez sportowych ud wszelkich po­
datków, wzgl. pizeznaczenie tych po 
datków na cele sportowe. 1

Poza tym ZZ zgłosi szereg wnio­
sków o znaczeniu administracyjnym

*  rzed w yja zd e m  Kw aśniew skiej
Znana łódzka lekkoatletku p. Ma­

ria Kwaśniewska - T^ytkowa już de­
fin itywnie przenosi Śię do Warsza 
wy

Przyczyną wy jazdy olim pijk i nie 
jest bynajmniej jakieś kaperowanie 
xe strony sportowych klubów stołecz­
nych, lecz fakt, że mąż p. Kwaśniew­
skiej, znany sportowiec Cracovii —  
Krzysztof Trytko nneszka stale w 
W arszawie i tam pracuje.

Popularna Iekkootletka w yjedzk 
z Lodzi za tydzień. Zasili ona naj­
prawdopodobniej jeden ze stołec.z 
nych klubów, który to będzie niewia­
domo. W  obecnych kłopotach zwią­
zanych z zainstalowaniem się w 
W arszaw ie p. Kwaśniewska nie ma 
czasu myśleć o sprawach sporto­
wych

Ponieważ jednak macierzysty klub

do Warszawy
p. Trytkowej ŁKS obchodzi w  bieżą­
cym roku 30-lec ie swego istnienia, 
wobec tego zapewniła ona. że weźmie

uaział w jubileuszowych imprezach ... ___ _______
tego klubu i do tego czasu nie zmieni j \KS.. —  Ruch. 
barw 1

s p o r t o w e

Drugi międzypaństwowy mecz Pol 
ska —  Szwajcaria odbędzie się w  rm 
ju lub czerwcu 1939.

Prawdopodobnie mecze polsko- 
szwajcarskie odbywać się będą co 
roku.

Lzoiowy szwajcarski kiub piłkar­
ski „Losanne F. C.“  zaproponował 
wicemistrzowi Polski —  AKS-owi 
rozegranie 1 czerwca br. meczu mię 
dzyklubowego. Oferta Szwajcarów 
prawdopodobnie zostanie przez AkS 
przyjęta.

Bułgarski Z w. Piłki N iżn e j zw ió ­
d ł  się do Cracovii i AKS-u z pi opo­
zycją rozegrania spitkań sparringo- 
wych z reprezentacją Bułgarii w dn 
2ó i 27 Lm

AKS. ofertę przyjął. przy czym 
prawdopodobnie grać będzie przeciw 
ko Bułgarom kombinowany zespól

Cif J A  P R Z Y R O D Y  N A  G O RĄC YC H  B Ł O T A C H
TROPIKALNEJ FLORYOY

Lzywione są obe< nie przygotowalnia 
do stworzenia nowego amerykan 
skiego parku narodowego na Flory 
dzie. W  sprawie tej zapadła już uch­
wała Kongresu U. S. A., będąca w y­
nikiem przede w szystkim usilnej pro­
pagandy prowadzonej w tym kierun­
ku. W  wyniku tej propagandy żąda 
no już od 30 lat na terenie Stanów 
Zjednoczonych —  utworzenia parku

Z n  < n c x e n ? e  Y i W y  
w  w i e k a c h  ś r e d n i c h

W iadom o z jaką czcią w wiekach 
średnich traktowano kobiety' w naro 
dach które osiadły na gruzach cesar 
stwa rzymskiego.

Pod pewnym względem był to 
szczyt położeniu towarzyskiego.
Poeci i rycerze częstokroć w jednej 
osobie ,oddawali hołd potędze pięk 
ności kobiecej.

Dla kobiet walczono na wojnie i 
w turniejach Poezja prowansalska 
rozpowszechniająca się we Włoszech 
Hiszpanii, nawet w Niemczecn i An 
glii nie mało przyczyniła się do tej 
czci dla niewiast.

Z tym wszystkim jednak pod wzglę 
dem prawnym nie ustalało to jej po 
zycji społecznej.

Owszem najfatalniejsze ukazują 
się wooec owej czci kontrasty bru­
talności, aż dopiero gdy powstał trze 
c i stan mieszczański w  krajach ro­
mańskich i germańskich, kobieta ze 
szła z w idowni rycerstwa i powróci 
ta do zacisza domowego.

Ztego kresu powstała galanteria 
francuska mieszanina żywiołów' szla 
checkiego i mieszczańskiego, sztyw' 
na i pusta, zarazem ceremonialna i 
zalotna.

W  ogóle jednak, pomimo licznych 
m odyfikacji, polegających na różni 
cach różnych narodów europejskich 
Kobieta m iędzy innymi najzaszczyt 
niejsze zajęła miejsce.

WTszak i tu ustać me mogły zupeł 
nie następstwa naturalnej słabości 

kobiet; przeznaczenie ich wywołało 
naturalne ograniczenie ich samoist- 
ności, a to znowu oddziaływało na

prawodawstwo
niewńeściej.

i wychowanie płci

Już w zeszłym wieku powstało 
stąd kwestia, czyby innym wychowa 
niem i w lększym uczestnictwem w 
sprawach publicznych nie można po 
prawić całego położenia społecznego 
kobiety.

Za tein przemawiali energicznie 
\ngielka Mana W oli Niemiec H ipper 
Saint Simon i in.

Jak jaskrawo tamte czasy odbija 
ją się od naszych w wieku XX!

narodowego w tropikalnej Florydzie. 
Ostatecznie myśl jest już dziś realizo­
wana na podstawie uchwały Kongre­
su, któr> postanowił utworzyć „Na 
rodowy Park Bagien" (Everglades 
National Park). Obszernie o tvm nie- 
zw yk łjm  terenie pisze jeden z na 
szych znawców dziedziny ochrony 
przyrody w ostatnim roczniku Pań­
stwowej Ochrony Przyrody.

Amerykański Narodowy Park Ba­
gien nie odznacza się w ielkim i roz 
miarami, jak na stosunki tamtejsze. 
Obejmuje on ok. 2 tysiące mil kwad­
ratowych przestrzeni i położony jest 
na samym południu Florydy. Wskład 
parku wejdzie znaczny obszar wybrze 
ża ze słynnymi wysepkami koralowy­
mi „Flarida Keys“ .

„Żyw a szata", czyli popiostu mó­
wiąc fauna nowego parku stanowić 
będzie atrakcję pierwszorzędnej siły. 
Chociaż jest to okolica położona nie 
bezpośrednio w obręcie pasa tropi­
kalnego (o 70 mil ang. od zwrotnika 
Raka), prądy morskie i ciepłe wiatru 
sprawuają, że Floryda jest ośrodkiem 
flory i fauny tropikalnej. Gorące ba­
gna w miejscach suchszych porasta

O DOM K O B IE T

W  klubie Stow. K ob iet z W yższ W ykszt. 

odbędzie  się w  pon iedzia łek  21 bm. zebranie 

in fo rm acyjn e  w  spraw ie p ro jek tu  s tw orze­

nia w  K rak ow ie  domu d la kobiet. —  W stęp  

dla członk iń  i w prow adzonych  gości.

S T Y P E N D IA  M IĘ D Z YN A R O D O W E J  
F E D F R A C II K O B IE T  Z I/N IW . 

W Y K S Z T A Ł C E N IE M

1) Stypendium  Federacji B ry ty jsk ie j (S. 

Sm ithson Fe llosh ip ) dla badań naukowych  

w  Cam bridge w  zakresie f i lo z o fi i  i psycho­

lo g ii na trzy le tn i pobyt, (po 250 fu n tów  ro ­

cznie),

2) „B ourae d H osp ita lite " F ederac ji S zw aj 

carsk ie j nu 4 tygodn iow y  pobyt w  Genewie 

we wrześniu br w  czasie Zgrom adzen ia  L i ­

gi N arodów , oraz zw ro t kosztów  podróży .
Stypendium  to będzie  przyznane ja k o  na­

groda  za najlepszą pracę w  języku  francu  

skim  albo angielsk im  na temat „O d p o w ie ­

dzia lność U n iw ersytetu  wobec społeczeństwa
narodow ego i m iędzyn arodow ego".

T erm in  wnoszen ia  podań do dnia 28-go 

marca.

Odczyt proi. Bujwida i «*ed. MUllera.
Staraniem kadry Młodych w sali 

odczytowej Zw. Kombatantów, K ra­
ków, Rynek 12, we wtorek 22. o godz 
7.45, światowej sławy uczony prof. 
U. J. dr. Odo Bujwid wygłosi prze­
mówienie na temat obecnych stosun 
ków w Polsce

Następnie red. K. Muller wygłosi 
odczyt p. t ..Nasza postawa wobec 
aktualnych zagadnień".

Wstęp wolny. Goście mile widziani

Z K R U K O W S K IE G O  T O W A R Z Y S T W A  

M .Ł O S N IK Ó W  G R Y SZA C H O W E J 

IM . JÓ ZE FA  D O M IN IK A

P o  5-tej rundzie w yn ik i Tu rn ie ju  szacho­

w ego  o m istrzostw o K rakow u  ria rok  1V>38 

przedstaw ia ją  się w  punktach następująco:

Pażdzierny 3 1/2— (1). Scheier 3 1/2— (1) 

Mgr. A r ła m jw sk i 3 (2). B łaszczak 3 (1). 

F riedm an  3 (1). Rubinstein  3(1). W eissberg  

3 (1). Rath 2 1/2. Chm ielek  2 N ow ak  2. 

Bass 1 1/2. Abrahanf 1 (2). Flaschen 1/2. 

W ein berger 1/2. K u rlil 0.

prena...
Jest to jakby dżungla na wpół w-o 

dna, na wpół bagnista lub sucha. Ro­
ślinność odznacza się zadziwiającą 
bujnością. Wspaniałe zarośla papro­
ci wraz z mnóstwem roślin kwiato 
wycb tworzą bogaty kobieizec, po­
krywający zupełnie podłoże Wszyst 
kie rośliny rozwijają się i rosną tutaj 
szybko, lecz wkrótce giną bez śladu. 
Jest to rezultat intensywnego w  tym 
klimacie działania bakteryj i grzybów 
co przyspiesza przebieg procesów guil 
nych.

Świat zwierząt, reprezentowanych 
przez niesamowicie wielką ilość osob­
ników i gatunków, kryje wiele zaga­
dek i niespodzianek. Organizmy wód 
słodkich i morskich mienią się wszyst 
kimi kolorami tęczy. Nad koralowy 
mi rafami pływają całe stada w ielo­
barwnych ryb Każda garść błota drga 
od życia zwierzęcego. W4ród bagien 
zvją aligatory oraz weże, z groźnym 
ich przedstawicielem, grzechotnikiem

Świat ptaków reprezentowany 
jest wspaniale, począwszy od maleń­
kich kolibrów  do ogromnych orłów... 
Tw arzą się tam całe kolonie, złoożne 
z tysięcy białych i różowych ibisów. 
czapli i warzęch.

Ilość ssaków jest także nieinału .a 
już zadziwiająca jst tam obecność wy 
dry, spotykanej na ogół na północy.

Nie przeszkadza to żyć na tym sa­
mym terenie np. panterze.

Słowem świat cudów przyrody

Jeden z przyrodników amerykan* 
kich tak o mm mówi:

„Ziem ia anomalii i groteski. Tu ry 
by śpiewają, węże często żyją na 
drzewach gałęzie olbrzym iego dębu 
służą za podstawę roślinom napowie 
trzuym. i paprociom kaktusy rosną 
w wodzie...

Renabilitaeja mordercy Dołfussa.
Dowiadujemy się, że zwłoki morder 
cy kanclerza Dolfussa narodowego 
socjalisty Planety mają być ekshu­
mowane.

Zwłoki Planety spoczną w grobie 
honorowym.

Równocześnie ma nastąpić rewiz 
ja procesu Planety celem całkowite 
go zrehabilitowania go.



KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY ■

RZĄD LITEWSKI OBRADUJE W PERMANENCJI
Z Kowna Jono^aą: i szła do Kowna w czwartek wieczo- i Niezwłocznie po otrzymaniu not}
Nota dyplomatyczna polska nade rem. j zebrało się posieozenie rady minis*

Prasa polska manifestuje swą jedność
z  arm ią i uotlzont naczelnym

Warszawa tel. W ydział wykonaw­
czy Zw. Dziennikarzy R. P. odbył w 
dniu 18 b. m. posiedzenie, nu którym 
uchwalił następującą rezolucję 

„W ydzia ł W ykonawczy Zw. Dzień

nikarzy R. P. stwierdza, te w chwili 
gdy władze państwowe postanowiły 
znormalizować stosunki między Rze 
czypospolitą a państwem litewskim, 
stanowisko prasy polskiej jest wyra

zem jednolitych uczuć całego naro­
du, który na tle tej sprawy manifes 
tuje swą jedność z armią i wodzem 
naczelnym**.

ZSSR. wobec zatargu Polski z Litwą
Według nadcazcych do Londynu 

z Moskwy, ZSSR. nic zamierza wtrą 
cać się ani w dawniejsze, ani w no­
we spory Litwy z Polską.

W  Muskwie podkreślają przy tym 
że wobec Litwy ZSSR nie zaciągnę 
ło żaunych tego roozaiu zobowiązań.

Pose* sowiecki w Kownie miał o 
powyższym stanowisku ZSSR. poin 
formować rząd IifewskL

trów. które trwało do godziny 2.30 
w nocy.

Dziś rada ministrów zebrała się 
ponownie i obradowała do godziny 
12-tejj.

O godzinie 12- tej obrady przerwa 
no i wznowiono je o god*. 13-ej.

Koncentracja
wojsk polskich?
Havas aonost i  Tallina iż według 

oti i  ymanyen tam informacji wojsiia 
polskie zostały skoneenrowane nad 
granicą litewską i w razie oapowie- 
dzi odmownej ne notę dyplomatycz 
ną polską, oddziały polskie wkroczą 
na terytorium litewside.

Stanowisko Wielkiej Brytanii
W  izbie Gmin poseł Labour Party 

Nuci Iiacker zgłosił interpelację do 
premiera, zapytując go, czy wobec

obecnego sporu między Polską a Li 
twą rząd brytyjski gotów jesl zw& 
lać natychmiast Radę Ligi NarodOw

i z n e
SZLIFIERNIA SZKŁA WYTWÓRNIA

LUSTER UNGER, kr.ków ul. Jó^la 16.
leL  143-27

C ZYŚC I C H E M IC Z N IE  I fa rbu je  wsaelluj 
garderobę

Francisze  L J o g a łła
n ajtan ie j, n a jso lidn ie j, K raków , D ietla  93,

te le fon  141 - 66.

WYl-RAWKI NIEMOWLĘCE, EISEN, KRA­
KÓW, SŁAWKOWSKA 2,

SZT4NCE, sznity wyrabia pracow­
nia „PRECYZJA** Kraków Kraa- 

kowska 5 w pr dworcu 
W yk on u je  w sze lk ie  roboty ja k : napraw i i 

m aszynki ao  mięsa, prym usy, ostrzy 

w sze lk ie  n arzęazla  1 noże, spawa m etale 

o ra z  roboty  tokarsk ie  i specja lna napra­

wa maszyn drukarskich. Ceny bardzo 
niskie.

Koncesjonowane Kursy kroju i szycia 
„JÓZEFINA" Kraków, Warszawska 4. 
Nowy kurs 15 marca. Przyjmuje się 
i Panie z sz.ciem nieobeznane. Sy­
stem francuski. Gwarancja wyucze­
ni , Kursy codziennie.

S P Ó Ł K A  Z Ł O T N IC Z A , K R A K Ó W  R ajska 4 

kupuje wszelk i) b iżuterię, k artk i zasta­

wnicze, zęby sztuczne, p łaci peiuą wur 
tóść.

Lekcje TANCOW , Indywidualnie - 
zbiorowo udzielam.
Wiadomość tel. 145-80.

CH CESZ M IEĆ  T O W A R  D O S K O N A Ł Y , 

Zau fa j firm ie :

PIERZOPUCH”
S T A R O W IŚ L N A  19, r ls  a vls „U C IE C H Y "

"la składzie p ierze  i puch z żyw ych  gęsi. 
W sypy k ra jow e  i zagraniczne.

K O Ł D R Y  P U C H O W E  I W E Ł N IA N E

K O CE, K A P Y  I  N A R Z U T Y

W Y P R A W K I N IE M O W L Ę C E  

P rzy jm u je  w szelk ie  reperacje  w  zakres 

ten wchodzące.

ł t

N au k a  "—  wycliowa nic
A N G IE LS K IE G O , francuskiego, nie­

mieckiego, wyucza pierwszorzędn.e, 
tanio, nauczycielka gimnazjalna. Ko­
respondencja handlowa, tłumaczenia 
i zniżki dla studiujących W . S. H. 
Zgłoszenia: Kraków, ul. Sarego 11, 
m eszkanie 10. ______________________

S T F N O G R A F Il B IU R O W E J now ą grupę 
począ tkow ą rozpoczyna się we w torek  

1 marca. W yższe  kursa oraz pisanie 

na m aszynach. Kursy Z O F II S C H fjN G Ó  

T ó W N Ł J ,  K ra só w  W .W  św iętych  8 I. p 

fron t tel. 109 97.
W p isy  od godź. 9-tej rano do 6 w ieczór. 

(D la p renu m eratorów  „K rak . K nriei 

W iec zo rn ego " i P oran n ego  zn iżk i).

N A J N O W S Z E  K A P E L U S Z E  D A M S K IE  

P O L E C A  „ A D A "  K rak ów  ul. D ługa 43.

F O R T E P IA N Y  - P IA N IN A
wieik. wybór po cenach najniższych.
Nowe SO M M E R FELD A  pianina od 
1.200 zł — w składzie fortepianów 
B O L O ŃSK IEG O  Kraków, św Anny 3

R a d  t o - s ł u c h a c z e  l
G iO Ś N IK I  D O  D E  LE K T O R Ó W  

udoskonalone o n a jw yższe j ezu.ofiei o l­

b rzym i .rybor. —  W y łączn a  sprzedaż 

H IR SC H B E R G  K rak ów , uL Z w ierzyn iec ­

ka L . 23.

R U T Y N O W A N Y  K O R E P E T Y T O R  udziela 

lekcy j w  zakresie szkół ‘ re d n lc i I pcw  

szechnych.

Zgłuszenia „K ra k . K u rie r W iec zo rn y ", 

tel. 164-20,

FORTEPIANY, PIANINA, STROI, 
KONSERWUJE najtaniej stroiciel 
iii. 9, teł. 143-79.

M A TE R A C E , poduszki z  traw y m orsk ie j 

poleca zakład  tapleersk l B A R D A C H A , 

K rakow ska 44 —  T eł. 154-8i 

D la  pensjonatów , hoteli, specja lne w a­
runki.

P R E Z E R W A T Y W Y  gw arnatow ane tuzin 

zł. 1.50 „M A R S " K rak ów  M arka 23.

E K S P E D IE N T K Ę  zdolną p iz y jm le  M odna 

G alanteri K rak ów  D ługa 2.

w myśl art 11 ustęp 2 pat tu i zapro 
pouować aby Rada Ligi przyjęła pro 
eedurę na podstawie której w podo­
bnym sporze uniknięto wojny mię­
dzy Bułgarią a Grecją w pażdzierni 
ku 1925 r.

Premier Chamberlain odpowie­
dział, że „według jego wiadomości 
rząd polski wystosował ultimatum 

48-goazinne do rządu IiicwsKiego w 
którym zawarte są warunki, jakie 

rząd polski uważa za niezbędne dla 
uniknięcia incydentów na przyszłość 

Rząd brytyjski znajduje sic w kon 
takcie z obu zainteresowanymi rza 
dami.

W  danej chwili rząd brytyjski nic 
•sądzi, aby droga sugeruwana przez 
posła Hackera była dostatecznie »zyb 
ka aoy mogła byc uznana za celową 
lub najlepszą do przyjęcia.

Rząd brytyjski obserwuje rozwoj 
wydarzeń.

Pos. Backer zapytał następnie pre 
miera, czy wobec ultimatum nie by­
łoby konieczne zwołanie Rady Ligi 
Narodów.

Premier odpowiedział-. „Nie wyda 
mi się, aby to było konieczne w tym 
wypadku"

P u  litra pracuje ni uimeiiM
rzą d u  zjednoczenia  nar od one y  o

Paryż teł. —  Nazwisko przewod­
niczącego Izby deputowanych Herio 
ta wymieniane jest nadal jako szefa 
przyszłego rządu zjednoczenia naro 
dowego. który powstać ma, skoro

tylko odpowiednia ugoda zostanie 
osiągnięta między paniami.

Nad utworzeniem takiego rządu 
pracować ma usilnie —  jak powiada 
ją —  prezydent republiki Lebrun.

KRWAWY BILAIYS
bombardou/nnln Barcelony

Barcelona tel. —  W edk o fic ja l­
nych doniesień ilość o fiar bombardo 
wania lotniczego Barcelony wynosi 
la od dnia 16 b. m. godz. 22 do godz. 
14 w piątek 6 w  zabitych i okoIo ty 
siąca ranych

W czorajsze bombardowanie pocią 
gnęło za sobą 100 zabitych i 230 ran­
nych.

Budynek konsulatu czechosłowac­
kiego jest całkowicie zniszczony.

Wicekonsul francuski Legetou* 
został zabity podczas czwartkowego 
bombardowania.

W czora j nad ranem samoloty gen. 
Franco zbombardowały m. Molim del 
Slotrega.

Apel Francji i Acslii o z a p r a s iu it
bombardowania otwartych miast

Premier Chamberlain oświadczył 
wczoraj ranu w Izbie Gmin, że rządy 
brytyjski 1 francuski postanowiły się 
zwrócić z apelem do obu walczących 
w' Hiszpanii stron, aby zaprzestały

bombardowania otwartych miast.
Oba rządy zamierza ja również się 

zwrócić do Watykanu z prośba o to 
by Watykan przyłączył się do ich 

akcji.

Kto szybko daje —  ten dwa razy daje
Złóż datek na Fundusz 
Jbreny Narodowej. —

(NŁOM EHU i'Roioltr łlro ij draka: Wysokość 410 m/m. nerokotć 170 n m — «d»u*ac i* ;«m jatca mamon, w jednym lamie. Strona dilelf się aa 4 łamy.
lSa«7 a*lo»a«» w a.otyeu I. atroaa w 1 lamie aa 1 m/m ai 1.26. Tekat II—VII . ł m ;  ki t.<—\ Za iakslem >1 I.H  aa 1 m/a w 1 ca ula ai 0.71. Nekrolog) w tekick do N
R H  w 1 laala d M,—, I  laaaah ii M.—. Ogioaieaia drobne ta słowa d.lt, paasklfojąayab p i * )  w Irabayab aa sławo tt.M. Matrymoalalae sa aiowo w drobayaŁ ii (.11.

(• im s lfjiif ogtosacala drobaa Nsm u M 14 la .ł i ln .ls t lr  atlalfaa bobasa liy I I  ąraaaat

4 M P «  M H M ala iB U U j I M u i u  Aagaal G o u M . Drukarnia „Monono!**, Kraków, ul Na Gródku ft


